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Z cbrad Plenum KZ PZPR

Rozwój szeregów partyjnych
warunkiem umocnienia JOZEF PORĘBSKI

KWIECIEŃ 1974

JEDNODNIÓWKA 

KRAKÓW

ak eo roku w Majowe Święto wyjdą 
na ulice tłumy, by wziąć udział w 
l-majowych manifestacjach. Święto 
to — święto mas pracujących — ma 
już w naszym kraju długą i piękną 
tradycję. Od 30 lat jest to tradycja 

powszechnie przyjęta.
1-majowe święto jest także świętem wio­

sny i zarazem dniem czci dla pracy i jej 
twórczych dokonali

Warto zastanowić się nad tradycjami ro­
botniczego święta. Właśnie mija 84 lata od 
dnia, gdy na ziemiach polskich po raz pier-

zorgantzowanych szeregach polskiego rucmt 
robotniczego. Tradycja pierwszomajowa 
wywodzi się z czasów, gdy klasa robotnicza 
zaczęła się organizować we własnym inte­
resie do walki przeciw wyzyskowi kapitali­
stycznemu, o ludzkie prawa, o likwidację 
nierówności społecznych Sztandar tej wal­
ki zawsze miał kolor czerwony, jak krew. 
Bo też nieraz jeszcze miała się polać robot­
nicza krew gdy carat, a potem rodzima re­
akcja bezwzględnie tłumiły pierwszomajo­
wy głos gniewu. Długo jeszcze 1 maja miał 
wieścić, że bój to będzie ostatni.

kierowniczej roli PZPR
Długoletni pracownik 

MPK, obecnie pełniący 
funkcję st. mistrza w Wydz. 
Produkcyjno 
wym. Jeden 
zasłużonych 
w Wydziale. 
1 sekretarza 
szeregu lat (od 1959 r.). Jest 
pracownikiem sumiennym i 
zdyscyplinowanym, pracu­
jącym bardzo wydajnie i o- 
fiarnie. Nic w Wydziale nie 
dzieje się bez jego inicjaty­
wy i udziału. Zaangażowa­
ny w sprawy ludzkie. Włą­
cza się aktywnie we wszy­
stkie sprawy związane z 
poprawą organizacji i dzia­
łalności nie tylko wydziału, 
ale i przedsiębiorstwa. O- 
statnio pełni również funk­
cję członka egzekutywy KZ 
PŻPR. Inicjator wniosków 
racjonalizatorskich, dobry 
fachowiec i przykładny wy­
chowawca młodego pokole­
nia. Odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi, oraz od­
znakami: Przodownik Pra­
cy Socjalistycznej, Racjona­
lizator Produkcji, Zasłużo­
ny Pracownik MPK, Zasłu­
żony Przodownik Pracy So­
cjalistycznej.

Remonto- 
z najbardziej 
pracowników 

Pełni funkcję 
VIII OOP odszeregi partii. W świetle po­

wyższego w kwietniu na ze­
braniach wszystkich OOP .na­
leży zapoznać członków i kan­
dydatów partii z Wytycznymi 
Sekretariatu KC PZPR w spra­
wie trybu przyjmowania w 
szeregi partii.

3. Zobowiązać OOP do sys­
tematycznego organizowania 
otwartych zebrań partyjnych, 
w których należy uwzględniać 
upowszechnienie uchwał i de­
cyzji partii w sprawach roz­
woju społeczno-gospodarczego 
kraju, regionu i środowiska. 
Realizacja niniejszego zadania 
winna uwzględniać:

a) imienne zapraszanie na 
zebrania otwarte i szkolenia 
partyjne bezpartyjnych a 
szczególnie tych, którzy zosta­
ną otoczeni indywidualną 
opieką przez członków danej 
OOP,

b) Egzekutywy OOP winny 
zebraniom otwartym nadać 
szczególną rangę zarówno w 
aspekcie odpowiedniej atmo­
sfery, jak i właściwej oprawy.

4, Egzekutwy OOP przeana­
lizują sytuację na odcinku 
składu socjalnego swoich or­
ganizacji, ze szczególnym u- 
względnieniem warunków o- 
kreślających rozbudowę sze­
regów partyjnych swoich OOP, 
przedstawiając w tej sprawie 
program działania (chodzi tu 
m.in. o zbadanie przyczyn ni­
skiego stanu upratyjnienia ze 
zwróceniem szczególnej uwagi 
na te komórki, w których brak 
jest członków partii).

Na podstawie dostarczonych 
— w świetle powyższych tez 
— materiałów przez OOP, o- 
pracowany zostanie szczegóło­
wy program rozbudowy sze­
regów naszej organizacji par­
tyjnej.

przyjmowanie nowych człon­
ków do partii decyduje o jej 
kształcie, znaczeniu i wypły­
wie na wszystkie dziedziny 
życia społeczno-gospodarczego. 
Stąd podstawowym warun­
kiem prawidłowego działania 
i umacniania kierowniczej roli 
partii winna być stała troska 
o jakościowy skład i rozwój 
szeregów naszej' zakładowej 
organizacji partyjnej.

W partii powinni znaleźć 
się wszyscy ci, którzy swoją 
pracą i postawą . budzą spo­
łeczny szacunek, reprezentują 
wysokie walory ideowo-poli- 
tyczne; pragną i potrafią akty­
wnie działać społecznie oraz 
wywierają korzystny wpływ 
na środowisko, w którym żyją 
i pracują. Zasadnicze znacze­
nie ma przyjmowanie do par­
tii robotników o wysokich 
kwalifikacjach, cieszących się 
wśród załogi dużym autory­
tetem. Rozwój szeregów par­
tyjnych powinien zapewniać 
prawidłowe rozmieszczenie sił 
partii we wszystkich komór­
kach organizacyjnych naszego 
przedsiębiorstwa. Trzeba aby 
praca nad rozwojem organi­
zacji partyjnej coraz pełniej 
stawała się polityką świado­
mego przygotowania dla partii 
ludzi, których organizacja na­
sza chciałaby mieć w swych 
szeregach. Stąd zadanie to 
winno być w centrum uwagi 
w codziennej pracy Komitetu 
Zakładowego, 
organizacji 
partyjnych, 
partyjnego

Sprawom
było w dinu 22 marca br. Ple­
num MPK-owskiej organizacji 
partyjnej.

W wyniku odbytej dyskusji 
oraz w oparciu o wytyczne 
Sekretariatu KC z maja 1972 r„ 
Uchwałę Plenum KD PZPR 
„Śródmieście” z dn. 7 marca 
1974 oraz Uchwałę Konferen- i 
cji Sprawozdawczo-Wyborczej f 

Plenum uchwaliło następujące ? ?O zakładowego PTTK 
tezy programowe do pracy na 2 
tym odcinku działalności par- ) 
tyjnej: . (

1. Dokonanie analizy stanu ( 
upartyjnienia w poszczegól- [ 
nych grupach społeczno-zawo- ? 
dowych, )

2. Rozwój szeregów partii J 
przez realizacjię następują- j 
cych zadań, t

a) określenie przez poszczę- ( 
gólne OOP pracowników pre- £ 
tendujących swoją postawą, c 
pracą i autorytetem do wstą-  
pienia w szeregi partii,

1

b) powierzenie doświadczę- | 
nym i zaangażowanym człon­
kom partii zadania, nawiąza- ' 
nia-kontaktu i otoczenia indy- £ 
widualną opieką wyróżniają- i' 
cych się bezpartyjnych. Zada- 
nie to winno być powierzone I 
szczególnie członkom Plenum 
KZ, egzekutywom OOP i gru- l 
powym partyjnym, którzy w i 
efekcie winni rekomendować t 
objętego opieką towarzysza, I

c) uściślać współpracę OOP , 
z kołami ZMS w zakresie 
wstępowania młodych zaanga- ) 
żowanych pracowników w *

ł wszy robotnicy demonstrować, solidarność 
1 światowego proletariatu. Kroniki notują, 
) że 1 maja 1890 roku w Warszawie — po raz 
\ pierwszy na terenie całego ówczesnego im- 
l perium carów — w obchodach pierwszoma- 
f j owych uczestniczyło 10 tysięcy robotni- 
? ków. Na apel partii „Drugi Proletariat”, 
) nie przystąpili oni tego dnia do pracy. Na- 
) stępne święta pierwszomajowe obchodzo- 
5 ne były przy coraz liczniejszym udziale, 
j Już w roku 1891 w Warszawie w manife- 
j stacji wzięło udział 20 tysięcy robotników. 
i Tego dnia po raz pierwszy kobiety szły w

Dopiero rewolucja społeczna w Polsce 
była ostatnim bojem. Uczyniła ona przed 
30 laty socjalizm faktem dokonanym. W 
skali świata rewolucja socjalistyczna prze­
obraziła już 1/3 jego obszaru, lecz bój trwa 
nadal. Partie komunistyczne i robotnicze 
stanowią awangardę klasy robotniczej i 
wszystkich postępowych elementów w kra­
jach kapitalistycznych.

1 Wciąż żywe zawołanie „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się" nabiera 
właśnie 1 maja szczególnie głębokiej treści.

(A. L.)

Z życia naszej organizacji partyjnej
Informację o pracach i za­

mierzeniach Komitetu Organt 
zacyjnego i Wykonawczego Ju 
bileuszu 100-lecia Komunika 
cji Miejskiej w Krakowie zło 
żyli członkowie Plenum KZ w 
dniu 22 marca br.: dyrektor 
inż. Eugeniusz Więcek i mgr 
Tadeusz Pilarski. Plenum po­
zytywnie oceniło pracę tych 
komitetów.

oddziałowych 
partyjnych, grup 

całego aktywu 
i młodzieżowego, 
tym poświęcone

Na wniosek Egzekutywy KZ, 
Plenum KZ obradujące w dniu 
22 marca br. wybrało tow. Je­
rzego Kłosa członkiem Egzeku­
tywy KZ PZPR w naszym 
przedsiębiorstwie.

Tow. Jerzy Kłos urodził się 
w 1949 r. w Krakowie, w ro­
dzinie robotniczej. Posiada 
wykształcenie średnie tech­
niczne. Do PZPR wstąpił w 
1968 r. Jest członkiem II OOP
przy Wydziale -Eksploatacy-j- - tywnie działał w KMW. -5. VI. 
nym Tramwajowym „Podgó- 1969 roku wstąpił w szeregi

rze”. W latach 1967—1969 ód 
bywając służbę wojskową ak-

(A.T)

tam swoboda czeka na cle.
Nie ma nic przesady w 

tej strofce z poematu „Pieśń 
o ziemi naszej” napisanego 
przez znanego polskiego 
poetę, geografa i turystę — 
Wincentego Pola.

Turystyka bowiem jest 
jedną i najatrakcyjniej­
szych, najprzyjemniejszych 
form wypoczynku. Daje o- 
na pełne oderwanie się od 
codziennych trosk, regene­
rację sił fizycznych i umy­
słowych, a jednocześnie da­
je pewną sumę nowych 
wrażeń i spostrzeżeń, dzia­
łających pobudzająco na 
rozwój człowieka. Turysty­
ka umożliwia bezpośrednie

zetknięcie się z przyrodą, 
pozwala na obserwowanie 
jej zjawisk, życia zwierząt, 
roślin. Konieczność prze­
zwyciężania poważnych 
nieraz trudności lub zmę­
czenia w czasie wędrówek, 
dostosowanie się do cięż­
kich niekiety warunków 
klimatycznych, hartuje or­
ganizm, podnosi zdrowie i 
tężyznę fizyczną, daje ra­
dość życia i zadowolenie z 
przełamywania swoich sła­
bości. Poza tym turystyka 
pomaga poznać swój kraj 
jego historię, ludzi, nowe 
metody pracy, budownictwo 
socjalistyczne miast i wsi,

osiągnięcia gospodarcze i J 
kulturalne.

Związku Młodzieży Socjali­
stycznej, pełniąc wiele odpo­
wiedzialnych funkcji, m. in. 
był wiceprzewodn. Koła przy 
W. Warsztatów Tramw., prze­
wodniczącym Komisji Współ­
zawodnictwa przy ZZ. W ta­
tach 1971—1973 pełnił funkcję 
przewodniczącego I Koła ZMŚ 
przy WET „Nowa Huta”. Pro­
wadzone przez niego koło o- 
ceniane było jako jedno z naj­
lepiej działających w przedsię­
biorstwie i dzielnicy „Śród­
mieście”, podejmowało szereg 
ambitnych i ciekawych akcji i 
zamierzeń. Od 1971 jest człon­
kiem Plenum ZZ ZMS, a od 
1973 członkiem Plenum ZD 
„Śródmieście”. Obradująca 15 
listopada 1973 r. Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
MPK-owskiej Organizacji ZMS 
powierzyła mu odpowiedzial­
ną funkcję przewodniczącego 
Zarządu Zakładowego.

Zatrudniony ■ w naszym 
przedsiębiorstwie od roku 
1967 w charakterze referenta 
technicznego, znany jest ja­
ko sumienny i obowiązkowy 
pracownik, jak również jako 
zaangażowany i pełen inicja­
tywy działacz młodzieżgwy 
i partyjny. (A. T.)

W związku z rezygnacją z 
funkcji I sekretarza II OOP 
przy WET „Podgórze” tow. 
Stefana Niecia w dniu 4. II. 
br., I sekretarzem wybrany zo­
stał tow. Jan Piotrowski.

Tow. Jan Piotrowski ur. w 
1933 w rodzinie robotniczej, 
posiada wykształcenie niepeł­
ne średnie — obecnie uzpeł- 
nia je. Zatrudniony w naszym 
przedsiębiorstwie od 1959 r. 
jako motorniczy.

W szeregi PZPR wstąpił w 
1972 roku. Wzorowy i sumien­
ny pracownik. Aktywny dzia­
łacz społeczno-polityczny, peł­
ni szereg funkcji w wielu or­
ganizacjach. M. in. jest człon­
kiem Społecznej Rady Uni- 

) wersytetu jagiellońskiego.

KRYSTYNA ADAMSKA
Sześć lat pracy w przed­

siębiorstwie. Obecnie zatru­
dniona jest na stanowisku 
referenta. Jest pracowni­
kiem obowiązkowym i zdy­
scyplinowanym. Zaangażo­
wana w sprawy młodzieży, 
pomaga i radzi w trudnych 
sytuacjach zawodowych i 
życiowych. Pełni funkcję 
przewodniczącej VIII Koła 
ZMS przy Wydz. Produk- 
cyjno-Remontowym. VIII 
Koło ZMS należy do najle­
piej pracujących kół na te­
renie .zakładu. Stale podno­
si swoje kwalifikacje zawo­
dowe. Obecnie kontynuuje 
naukę na Wydziale Prawa 
Uniwersytetu Jagiellońskie­
go.

W pierwszym miesiącach t 
1954 roku wśród kilku pra- ( 
cewników naszego przed- £ 
siębiorstwa zrodziła się f 
myśl zorganizowania zakła- ? 
dowego Koła PTTK, które ) 
byłoby fachowym organi- ) 
zatorem wszelkich poczy- ) wersytetu jagiellońskiego, 
nań w zakresie turystyki, \ członkiem Komisji Kontroli 
krajoznawstwa, wypoczyn- ( Handlu i Usług przy Woj. 
ku po pracy jak i pozwoli- v Inspek. Zw. Zaw., wiceprze- 
łoby powyższe idee turysty- f wodniczącym Miejskiego Spo- 
ki zamienić w rzeczywis- ) ł^znego Komitetu Zwalcza- 
। -a r ma paienia Tytoniu i Kola

’ Wydziałowego „Podgórze” 
tegoż komitetu. Do niedawna 
przewodniczący ORR i koor- 

(Dokończenie na sir. 3j
(Ciąg dalszy na str. Z)

LUDZIE
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Piętnaście lat w przed­
siębiorstwie. Dobry facho­
wiec, od wielu lat pełni 
funkcję brygadzisty na ry­
mami. Aktywny członek 
PTTK. Zastępca przewod­
niczącego ORZ. Współorga­
nizator i aktywny uczestnik 
Brygad Pracy Socjalistycz­
nej. Jest wychowawcą mło­
dego pokolenia.

ANTONI BARAN

Długoletni pracownik 
MPK (33 1. pracy). Wzoro­
wy pracownik, dobry kole­
ga., świetny organizator. Od 
szeregu lat udziela się w 
pracach społecznych, a
szczególnie na polu PTTK- 
owskim. W naszym Wy-.... .• ................. f.. .• 

dziale od czterech kadencji
członek ORZ. Jako organi­
zator turystyki na wydziale 
jest niezastąpiony. Posiada 
odznakę „Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej" oraz 
złotą odznakę Brygady Pra­
cy Socjalistycznej, jak ró­
wnież złotą odznakę związ­
kową nadaną przez Z.<3, Zw. 
Zawód. Gospod. Komunal­
nej.

EDWARD OPACR

Bolesław Godzik Antoni Baran
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Edward Opach
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Długoletni pracownik 
MPK. Od trzech kadencji 
pracuje w ORR, a w bieżą­
cej kadencji przewodniczą­
cy ORR, członek KSR-u. 
Współorganizator Brygad 
Pracy Socjalistycznej w 
Wydż. Produkcyjno - Re­
montowym, odznaczony, 
Złotą Odznaką BPS. Dał się 
poznać jako świetny facho­
wiec wysoko oceniony przez 
kierownictwo.

JAN DOMAGAŁA
Od 1946 roku pracuje na 

stanowisku ślusarza narzę­
dziowego. Od wielu lat peł­
ni funkcję brygadzisty W 
Narzędzźowni. Wyjątkowo 
sumienny i zdyscyplinowa­
ny, posiadający wysokie 
kwalifikacje zawodowe. Ma 
dużą umiejętność przekazy­
wania swojej wiedzy facho-

wej młodszemu pokoleniu-
Chętnie bierze udział w 
czynach produkcyjnych i 
pracach społecznych. Wie­
lokrotnie odznaczony m. in­
nymi posiada odznakę „Za­
służonego Pracownika 
MPK",

ta j

■ii

Jan Domagała

(Ciąg dalszy ze sir, i)
Zebranie założycielskie od­

było się 26 kwietnia 1954 r. 
Pierwszym przewodniczącym 
nowo powstałego Koła wy- 
brany został koL Stanisław 
Wojtowicz. Koło liczące wów­
czas 17 członków rozwinęło o- 
żywioną działalność przeja- 

„W góry, w góry miły bracie
tam swoboda czeka

wiająeą się m. in. w organi­
zowaniu wycieczek wypoczyn- 
kowo-krajoznawczych, uprą-' 
wianiu turystyki kwalifikowa­
nej narciarskiej, pieszej nizin­
nej i górskiej, udziału w raj­
dach i zlotach, prowadzeniu 
wypożyczalni sprzętu tury­
stycznego, map i przewodni­
ków itp.

W okresie minionych dwu­
dziestu lat działalności Zakła­
dowego Koła PTTK stan iloś­
ciowy zwiększył się dziesięcio­
krotnie i obecnie liczy ono 179 
członków7.

Warto wspomnieć o upow­
szechnieniu wśród- naszej- za­
łogi wycieczek organizowanych 
W ramach świątecznego wy­
poczynku. O popularności, jaką 

cieszy się ta forma aktywnego 
wypoczynku, świadczy wzrost 
z 2 wycieczek i 18 uczestników 
w 1954 r. do 188 wycieczek w 
1973 r. ,w których wzięło udział 
8.185 pracowników wraz ze 
swymi rodzinami. Za działal­
ność tę Koło trzykrotnie (w r. 
1988, 1,970, 1971) otrzymało Pu­
char Przechodni Wojewódzkiej 
Rady Ogólnozwiązkowej FS 
WFiT oraz dyplom uznania od 
CRZZ i Zarządu Głównego 
PTTK.

Podsumowania tego bogatego 
XX-letniego dorobku dokonali 
członkowie Koła obradujący na 
Jubileuszowym Walnym Ze­
braniu, które odbyło się 24 
marca br. w naszym Ośrodku 
Szkoleniowo - Wypoczynoko- 
wym w Osieczanach. W zebra­
niu spośród zaproszonych m. 
in. udział wzięli: I sekretarz 
KZ PZPR tow. Adam Jędrusik 
członek Prezydium Zarządu 
Oddziału Krakowskiego PTTK 
— Tadeusz Topolnicki, wice­

przewodniczący RZ — tow. 
Kazimierz Cybulski, przew. ZZ 
SIS tow. Jerzy Kłos, sekre­
tarz ekonomiczny KSR — inż. 
Kazimierz Sulkowski oraz 
przedstawiciel dyrekcji szef 
ZUS — mgr Marian SzawuL

Miłym i uroczystym akcen­
tem zebrania było wręczenie 

przyznanego Kołu za XX-let- 
nią aktywną działalność od­
znaczenia — Złotego Medalu 
100-lecia Turystyki Polskiej. 
Wręczone zostały również Od­
znaki 100-lecia Turystyki 
które otrzymali kół. kol. Ta­
deusz Rojek, Michał Paciorek, 
Albin Górkiewiez, Stanisław 
Wojtowicz. Za długoletnią 
działalność na polu krzewienia 
idei turystyki oraz wytrwały 
udział w imprezach turystyki 
kwalifikowanej, z okazji, pięk­
nego Jubileuszu naszego Koła 
PTTK, Rada Zakładowa i dy­
rekcja przedsiębiorstwa przy­
znała specjalno dyplomy uzna­
nia, które otrzymali kol. kol.: 
Jolanta Jedynak, Kazimiera 
Kurzawa, Tadeusz Rojek, Mi­
chał Paciorek, Stanisław Woj­
towicz, Władysław Klewski, 
Albin Górkiewiez, Antoni Ba­
ran, Krzysztof Doraził, mgr 
Marian Dudek, Tadeusz Zwo­
liński, mgr inż. Henryk Al­
brecht, Stanisław Kotula oraz 
Ludwik Ostroga.

Jubileuszowe Walne Zebra­
nie podjęło uchwałę o przyję­
ciu przez Koło imienia Win­
centego Pola i przepracowaniu 
dla uczczenia' 30-lecia. PRL i 
20-lecia istnienia Koła — 4 
godzin przy uporządkowaniu 
otoczenia naszego Ośrodka 
Wypoczynkowego w Osiecza­
nach.

Przyjęty przez delegatów 
program działania na rok 1974 
oprócz tradycyjnego już udzia­
łu w rajdach i imprezach, o 
których piszemy wcześniej, 
przewiduje m. in. zorganizo­
wanie 165 wycieczek turys­
tyczno-wypoczynkowych, kil­
kudniowych wypraw tury­
stycznych połączonych z biwa-

kiem itp. Nie zapomniano 
również o naszych emerytach 
i rencistach, dla których pro­
ponuje się zorganizować 13 
wycieczek krajoznawczo-wy- 
poczynkowyćh.

Obradujący delegaci doko­
nali również wyboru nowych 
władz Koła i delegatów na

na cię1
Zjazd Oddziału. Przewodni­
czącym Zarządu Koła wybra­
ny został kol. Tadeusz Rojek 
wiceprzewodniczącym — Mi­
chał Paciorek, sekretarzem — 
Stanisław Wojtowicz, z-ca 
sekr. — Kazimiera Kurzawa, 
skarbnikiem — Jolanta Jedy­
nak, gospodarzem — Albin 
Górkiewiez i członkami Za­
rządu: Antoni Baran, Krzysz­
tof Doraził, Wiesław Wójcik. 
Przewodniczącym Komisji Re­
wizyjnej został kol. Władysław 
Klewski a członkami inż. Jan 
Chłebda i mgr Marian Dudek. 
Mandaty delegatów na Zjazd 
Oddziału Krakowskiego PTTK 
powierzono Tadeuszowi Roj­
kowi i Stanisławowi Wojtowi­
czowi.

Na zakończenie obrad odby­
ła się wspaniała projekcja ko­
lorowych przeźroczy z rajdów 
i imnrez turystycznych Za­
kładowego Koła £TTK (A.T.)

Sala obrad jubileuszowego zebrania PTTK.

B
adania medyczne pro­
wadzone od lat nad 
przyczynami schorzeń 
typu nerwicowego 
wskazują na. rolę, jaką 
w ich powstawaniu 

spełniają niewłaściwe stosun­
ki międzyludzkie, w szczegól­
ności stosunki w zakładzie 
pracy. Są to nie tylko stosun­
ki między „pracodawcą” (dy­
rektorem, kierownikiem, mi­
strzem, brygadzistą) a jego 
„podwładnymi”. Są to rów-

Wiem skrzywdzeni zgłaszają 
się do lekarza: gdzie zwycięża 
poczucie obowiązku, absensja 
nie wzrasta, tylko gdzieś „pod 
skórą” zostaje swego rodzaju 
zadra, rośnie tzw. frustracja; 
czasem wyładowując się ni 
stąd ni zowąd w postaci agre­
sji. czasem ssie boleśnie przez 
tygodnie, miesiące, lata, aż za­
owocuje w postaci choroby 
wrzodowej czy schorzeń na­
rządu krążenia.

Najpiękniejszą, najbardziej
nież wielorakie stosunki mię­
dzy pracownikafni pracujący­
mi nawet przy tym samym 
warsztacie.

Na podstawie moich włas­
nych obserwacji, również w 
autentycznych, organicznych 
schorzeniach, tych, które wy­
magają energicznej interwen­
cji medycyny, stwierdzić mó-ż- 
ńa często komponentę niewłaś­
ciwych, nieprzyjaznych, po
po prostu niekoleżeńskich sto­
sunków w codziennej pracy. 
Ordynarne traktowanie kole­
gów, brutalność i chamstwo, 
jakimi nacechowane są co­
dzienne ludzkie (właściwie 
nieludzkie) kontakty, są, w 
moim .przekonaniu, częstą 
przyczyną nie tylko nieuspra­
wiedliwionej, ale także zupeł­
nie z punktu widzenia lekarza 
uzasadnionej, bo wywołanej 
chorobą — absencji.

Problem jest zresztą poważ­
niejszy, niżby o tym można 
było wnioskować w lekarskim 
gabinecie. Nie wszyscy bo-

Agresja 
wróg naszego życia

. wzniosłą częścią sztuki me­
dycznej jest sztuka zapobiega­
nia chorobie. Myślę, że gdyby 
się ona mogła rozwinąć, roz­
winęłaby się jako technika za­
pobiegania konfliktom między 
ludźmi. Tutaj trzy uwagi:

@ W przebiegu pracy pew­
nych napięć wogóle uniknąć 
nie podobna. W części są one 
może nawet i niezbędnym wa­
runkiem postępu produkcyjne­
go. Gdyby jednak wszyscy za­
interesowani chcieli pamiętać 
o tym, że są to tylko przej­
ściowe różnice poglądów mię­

dzy współpracownikami.
0 Taka technika zapobiega­

nia konfliktom międzyludzkim 
przerasta swoim zakresem 
możliwości przemysłowej służ­
by zdrowia. Także socjolog i 
psycholog zakładowy staną 
bezradni wobec przerastają­
cych ich zadań. Musi ona stać 
się codzienną troską wszyst­
kich , organizacji społecznych 
oraz organizacji młodzieżo­
wych. W szczególności, z istoty 
niejako, jest domeną organiza- 

cji partyjnej i związkowej w 
zakładzie.

© Partia i rząd zrobiły od 
1971 r. wiele, żeby doprowa­
dzić do „wyprostowania” czę­
sto jeszcze bynajmniej nie hu­
manistycznych stosunków m ę- 
dzy obywatelami socjalistycz­
nego państwa. Te usiłowania 
dają przede wszystkim ideowe 
z jednej strony, ustawowe z 
drugiej strony „tło”, na któ­
rym w oparciu o precyzyjne 
ustawy, jasne regulaminy pra­
cy, określone i skodyfikowane 
prawa i obowiązki, 1 można 
zbudować lepszą niż dotąd 
ludzką atmosferę w naszych 
zakładach pracy.. Można nie
dcpiścić do tego, żeby te prze­
pisy stały się- martwą literą. 
Bez silnej woli naprawy w 
KAŻDYM z nas, nie będzie 
poprawy wśród nas. Nieste­
ty, zamiast tworzyć piękną 
sztukę zapobiegania chorobom 
wyrastającym na gruncie 
międzyludzkiej agresji, musi-1 
my7 coraz częściej interwenio­
wać w zaawansowanych już 
chorobach. Nasza przychodnia 
„pęka w szwach” nie mogąc 
pomieścić ofiar niewłaści­
wych stosunków, jakie panują 
i przy naszych warsztatach.

Pomyślmy czy nie da się 
czegoś zrobić, żeby między na­
mi było życie zgodne.

Pomyślmy — dopóki sami 
nie staniemy się ofiarami to­
czącej nas choroby. (MDT)
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STRUKTURA ORGANIZACYJNA 
SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO

Z poprzednich odcinków wiemy7 już, jakie — ogólnie bio- 
rąc — uprawnienia przysługują załodze w zakresie współza- 
rządzania przedsiębiorstwem oraz jaki jest zakres tych 
uprawnień. Wiemy również, że prawo współudziału w zarzą­
dzaniu przedsiębiorstwem, załoga może realizować poprzez 
swe organy przedstawicielskie, czyli organy samorządu ro­
botniczego.

Zgodnie z art. 4 ust. 1 ustawy o samorządzie robotniczym, 
organami tymi są;
— konferencja samorządu robotniczego,
— rada robotnicza,
— prezydium rady robotniczej,
— oddziałowe (wydziałowe) rady robotnicze.

Z całokształtu przepisów ustawy wynika, iż z pojęciem or­
ganu samorządu robotniczego wiążą się trzy istotne znamio­
na: wyodrębnienie organizacyjne, określony prawnie zakres 
działania oraz wykonywanie w mieniu załogi funkcji samo­
rządu robotniczego w sferze zarządzania przedsiębiorstwem. 
W związku z tym, do kręgu organów samorządowych nie na­
leżą: przewodniczący i sekretarz rady robotniczej czy sekre­
tarz ekonomiczny KSR oraz przewodniczący i sekretarze 
oddziałowych rad robotniczych. Osobom pełniącym te funk­
cje, nie przysługują bowiem oddzielne kompetencje w zakre­
sie zarządzania przedsiębiorstwem.

Wymienione na wstępie organy samorządu robotniczego, 
można określić mianem organów podstawowych. Natomiast 
zgodnie z wytycznymi, CRZZ z 1959 r. możliwe jest powoły­
wanie pomocniczych organów samorządu robotniczego, jed­
nak nie przysługują im samodzielne kompetencje. Chodzi tu 
S komisje problcmowe,fóÓEe. są jedynie organami pomocni­

czymi rady robotniczej. Jak więc z tego wynika, ustawa o 
samorządzie wraz z przepisami uzupełniającymi, bezspornie 
określa; jakie organy samorządu robotniczego, mogą reali­
zować w imieniu załogi — przysługujące im prawo współ­
udziału w zarządzaniu przedsiębiorstwem. Nie sposób tu 
jednak nie wspomnieć o pewnych, zdarzających się prakty­
kach powoływania różnorodnych tworów organizacyjnych 
określanych różnym mianem, jak np.: „mały KSR”, „prezy­
dium ORR”, „kolektyw samorządu” itp., złożonych najczę­
ściej z przedstawicieli organów samorządu robotniczego i or­
ganizacji społecznych. Pod hasłem uoperatywnienia samorzą­
du, przejmują one kompetencje ustawowych organów, defor­
mując ich Strukturę i mechanizm funkcjonowania samorzą­
du. robotniczego, co prowadzi nieuchronnie do osłabienia, a 
niekiedy wręcz przekreślenia istoty samorządu robotniczego. 
M. Błażejczyk w swojej książce „Prawo samorządu robotni­
czego” (str. 39), taki wyraża pogląd na ten temat (cytuję): 
„Funkcjonowanie takich „organów” tzw. „operatywnego sa­
morządu” nie tylko nie znajduje żadnego oparcia w ustawie, 
lecz stanowi jaskrawe naruszenie najistotniejszych jej po­
stanowień. Są to więc przejawy działalności sprzecznej z pra­
wem i jako takie nie mogą być tolerowane”.

Ustawa ściśle określa jakiego rodzaju organy samorządowe 
mogą być powołane w przedsiębiorstwie, nie ustanawia jed­
nak jednej, uniwersalnej struktury dla wszystkich przedsię­
biorstw. Stąd też istnieje szereg wariantów strukturalnych, 
stosowanych w zależności od wielkości, branżowej specyfi­
ki i innych cech charakterystycznych przedsiębiorstwa.

Tutaj omówię strukturę rozwiniętą samorządu robotniczego 
w przedsiębiorstwie wielowydziałowym, to jest strukturę, 
która aktualnie obowiązuje w naszym przedsiębiorstwie. Na­
leży jedna zastrzec, że obecna struktura organów samorzą­
dowych, nie jest dostosowana do aktualnie obowiązującej 
struktury organizacyjnej przedsiębiorstwa. Spowodowały to

SAMORZĄD
wprowadzone poważne zmiany organizacyjne w schemacie 
i regulaminie przedsiębiorstwa, wraz z którymi (względnie 
— w ślad za którymi), nie zostały przeprowadzone zmiany 
strukturze organów samorządowych oraz organizacji polity-.
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„lutnia Robotnicza 
śpiewa już 75 lat

wsparcia finansów chóru. 
W r. 1911 chór ■ przyjmuje 
nazwą Stowarzyszenia 
Śpiewacze „Lutnia Robot­
nicza”.

Od początku repertuar 
koncertowy chóru był bar­
dzo ambitny, obejmujący 
utwory takich kompozyto­
rów jak Chopin, Moniusz­
ko, Karłowicz, Żeleński, a 
z kompozytorów obcych: 
Czajkowski, Schubert, Be- 
ethouen, Wagner, Mendels­
sohn i in.

Po pierwszej wojnie 
światowej próby chóru od­
bywały się w lokalu Związ­
ków Zawodowych przy ul. 
Dunajewskiego 5, zaś od 
1923 r. w Konserwatorium 
Muzycznym w „Starym Te­
atrze”.

Chór zamilkł jedynie w 
latach okupacji hitlerow­
skiej. Jednakże już w 
kwietniu 1945 r. wznowił 
swą. działalność.

Obecnie kierownikiem 
chóru jest Władysław 
CZAJOWSKI — rencista. 
Chór ma swą siedzibę w 
Domu Kultury Związków 
Zawodowych, w pałacu Pod 
Baranami. Wkrótce już je­
dnak przeniesie się na ul. 
Bocheńską. Od 20 lat pro­
wadzi chór Wanda LA­
CHOWICZ (dyrygent).

W skład obecnego zespo- 

Bogata, pełna pięknych 
tradycji jest historia tego 
pierwszego w Krakowie 
chóru robotniczego, który 
powstał w roku 1899 i po­
siadał taki charakter nie 
tylko z nazwy. Pierwszymi 
członkami chóru byli ludzie 

I pracy należący do związ- 
I ków zawodowych, do partii 
। robotniczych i Towarzy- 
। stwa Uniwersytetu Robot­

niczego. Założycielem chóru 
' był Józef Mitka. Pierwszym 
1 prezesem i zastępcą dyry- 
l genta — Władysław Teo- 
I równikiem chóru — Grze- 
i gorz Sosnowski, artysta Te- 
। atru im. J. Słowackiego. Do 

dziś żyje i pracuje w chó- 
dorczuk. Pierwszym kie- 

! rze najstarszy chórzysta 
l Karol ZIELIŃSKI, liczący 
l dziś 84 lata.
I Już w 1901 r. chór liczył 
। 80 członków. Od 1908 r. da- 

' tuje się jego kontakty z To- 
' warzystwem Muzycznym, 

a W szczególności ze żna- 
! nym muzykologiem dr Ja- 
I chimeckim, który zestawiał 
i dla chóru program kon- 
। centów. Od tego też czasu 
' chór ma własną orkiestrę.

Koncerty urządzano w ho- 
1 telu „Union”, później w 
1 „Sodole”, a także w „Sta- 
i rym Teatrze”. Chór wystę- 
I pował również na festy- 
। nach urządzanych na Biela- 
। nach, w Parku im. Jor dana łu chórzystów liczącego 49 

i w Parku Krakowskim. Na 
próby często przychodziła 
żona Ignacego Daszyńskie- 

I go wraz z synem. Czynnie 
I pomagała w organizowaniu 
: imprez dochodowych dla

osób wchodzą poza pracow­
nikami MPK. pracownicy 
Elektrowni Miejskiej i 
Miejskiego Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kana­
lizacji.

Z ŻYCIA MŁODYCH
Z okazji obchodów 30,-lecia PRL organizacja ZMS w 

naszym przedsiębiorstwie podjęła akcję pod nazwą „Szta­
feta czynów na 30-lecie PRL”, Akcja przyjęła się wśród 
Kół ZMS . i mamy już pierwsze meldunki i zobowiązania.

Członkowie II Koła ZMS przy WET „Podgórze” podjęli 
się przepracować po 10 godzin w czynie społecznym przy 
modernizacji zajezdni. Wartość czynu szacuje się na około 
2 'tys. zł. IV Koło działające przy WEA „Bieńczyce” podjęło 
się dokonania napraw przy dwóch autobusach po godzinach 
pracy. Zobowiązanie to zostało już zrealizowane i wartość 
jego wynosi 680 zł. 2 tys. zł wynosi wartość czynu społecz- 
no-produkcyjnego podjętego przez członków VII Koła przy 
WRP ZKSz.

Nie pozostali w tyle również członkowie XII Koła przy 
Wydziale Taryfcwo-Blietowym, którzy postanowili przepro­
wadzić dodatkową ilość kontroli biletowych w środkach 
komunikacji miejskiej. Wartość podjętego zobowiązania 
wynosi ok. 2.800 zł.

11 kwietnia 1973 r. utworzona została Federacja Socja­
listycznych Związków Młodzieży. Polskiej, w skład której 
weszły wszystkie działające w naszym kraju organizacje 
młodzieżowe. W pierwszą rocznicę utworzenia federacji w 
naszym Klubie Zakładowym odbyło się 11 kwietnia br. 
spotkanie kierownictwa współpracujących ze sobą organi­
zacji młodzieżowych: ZMS i Szczepu „Tramwajowego” ZHP 
przy MPK, SZMW przy Gminie Myślenice, ZSMW przy 
6 Pomorskiej Dywizji Pow.-Desantowej w Krakowie. W 
czasie spotkania omówiono dotychczasowe formy współ­
pracy; wymieniono doświadczenia w zakresie organizacji 
czynów społeczno-produkcyjnych, turystyki i wypoczynku 
oraz szkolenia ideologicznego. W spotkaniu brał udział wice­
przewodniczący ZP ZMS Śródmieście tow. Leszek Hojdus.
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Ulica Dzierżyńskiego, uszkodzony przystanek przy „Po- 
Pętla tramwajowa „Rakowice” — wzorowy porządek. łonie”.

Na mocy Uchwały V 
Zjazdu ZMS, Zarząd Głó­
wny rozpoczął w styczniu 
br. nową akcję — Powsze­
chny Przegląd Stanowisk 
Pracy Młodzieży. Celem 
tej akcji rozpoczętej po I 
Krajowej Konferencji Par­
tyjnej i III Krajowej Na­
radzie Aktywu Robotni­
czego ZMS było wypraco­
wanie programu poprawy 
efektywności stanowiska 
pracy, a jednocześnie co 
było bardzo ważnym zało­
żeniem programu, uspraw­
nienie gospodarki materia­
łowej.

Ta nowa forma udziału 
młodzieży robotniczej w rea­
lizacji zadań postawionych 
przed całym społeczeństwem 
obejmowała trzy grupy tema­
tyczne zagadnień ogólnych o- 
raz szereg zagadnień szczegó­
łowych, mających wpływ na 
jakość i ilość pracy wykony­
wanej na stanowisku. Zwią­
zane były również z kwalifi­
kacjami i umiejętnościami 
zawodowymi oraz możliwoś­
ciami wykorzystania ich 
przez młodego pracownika. 
Dotyczyły także stosunków 
społecznych, stanu bhp. tech­
niki. stanowiska roboczego. A 
więc związane były z oceną 
i sugestiami ' nowych rożwia- 
zań w zakresie nowoczesno­
ści stanowiska, technologii i 
organizacji pracy.

Wśród tematów szczegóło­
wych objętych „Przeglądem” 
na plan pierwszy wyłaniają 
się: ocena stanu techniki, or­
ganizacji stanowisk pracy w 
wydziałach w celu znalezie­
nia form likwidacji zaobser­
wowanych nieprawidłowości, 
analiza wykorzystania ma­
szyn i urządzeń, transportu 
zakładowego, gospodarki re­
montowej i narzędziowej oraz 
ocena zagadnień związanych 
z poprawą gospodarki mate­
riałowej.

W naszym przedsiębior­
stwie „Przegląd” rozpoczął 
się w połowie stycznia br. 
Poprzedziła go szeroka akcja 
przygotowawcza. Opracowa­
ny został harmonogram rea­
lizacji form organizacyjno- 
metodycznych, który miał za­
bezpieczyć prawidłowy i 
sprawny przebieg tej akcji

na terenie naszego przedsię- więc tylko częściowo osiąg- 
biorstwa. nięty.

Zarządzeniem dyrektora Do najczęściej wysuwanych 
naczelnego powołana została należą wnioski dotyczące po- 
Główna Komisja Przeglądu prawy zaopatrzenia w mate- 
w MPK, w skład której we- riały i narzędzia, poprawy 
szli inż. Stanisław Czajkow- zaopatrzenia bufetów w pro- 
ski — przewodniczący, tow. dukty żywnościowe i napoje 
Jan Adamowicz — wiceprze- chłodzące jak i dotyczące za- 
wodniczący i jako członkowie kupu urządzeń i maszyn.

Powszechny Przegląd
Stawowisk Pracy 

Młodzieży
tow. Kazimierz Cybulski oraz 
inż. Bronisław Pyka. Powoła­
ne zostały również Zakłado­
we Komisje Przeglądu i ze­
społy konsultacyjne w wy­
działach.

Opracowane zostały odpo­
wiednie ankiety i karty u- 
sprawnień, które zostały roz­
prowadzone wśród 612 mło­
dych pracowników. Rozpro­
wadzenie ankiet i kart po­
przedzone zostało otwartymi 
zebraniami kół ZMS w wy­
działach i akcja propagando­
wo -informacyjna.

W drugiej części „Przeglą­
du” — najważniejszej, cho­
dziło o to, aby wszystkie roz­
prowadzone ankiety i karty 
zostały przez młodzież z całą 
powaga wypełnione. Od tego 
bowiem zależało czy cel ak­
cji Zostanie w pełni osiągnię­
ty i przyniesie efekty, o któ­
rych pisaliśmy wcześniej. 
Przebieg tej części „Przeglą­
du” ocenić należy jako nie- 
zadawalająey, co uwidoczniło 
się m. in. w ilości zwróco­
nych ankiet i kart, jak i w 
zawartych w nich wnioskach 
(zwróconych zostało 277 an­
kiet i 70 kart usprawnień). 
Nie zrealizowano jednej z 
myśli przewodnich założeń 
tai. nie. zorganizowano „nie­
dziel pracy twórczej” — brak 
bowiem było w kartach u- 
sprawnień wniosków, w myśl 
których możliwe byłoby zrea­
lizowanie tego zadania. Cel 
zawarty w założeniach Za­
rządu Głównego ZMS został

Analizując złożone ankiety 
informacyjne stwierdzić moż­
na że młodzież: w większości 
pracuje zgodnie z posiadany­
mi kwalifikacjami, widzi ko­
nieczność i potrzebę podno­
szenia swoich kwalifikacji 
zawodowych na kursach za­
kładowych jak i prowadzo­
nych przez Zakład Doskona­
lenia Zawodowego, widzi 
przed sobą drogę awansu. 
Młodzież chciałaby, aby uleg­
ły poprawie takie zagadnie­
nia jak: organizacja stano­
wiska pracy, transport we­
wnątrzzakładowy, sprawność 
maszyn i urządzeń. Oczekuje 
również pomocy ze strony 
przedsiębiorstwa w zakresie 
poprawy warunków mieszka­
niowych.

Przykładem godnym naśla­
downictwa był natychmiasto­
wy odzew Zakładu Komuni­
kacji Szynowej na wnioski 
dotyczące organizacji kur­
sów zakładowych. Kierowni­
ctwo ZKS-z zorganizowało 
dwa kursy, na które uczęsz­
czało 51 pracowników, przy­
gotowujące do egzaminu na 
tytuł robotnika kwalifikowa­
nego w zawodzje ślusarza, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
pracy ślusarza taboru szyno­
wego. W najbliższym czasie 
zorganizowany zostanie kurs 
przygotowujący do egzaminu 
na tytuł robotnika kwalifiko­
wanego w zawodzie elektro­
montera. Brawo!

(A. T.)

I życia naszej organizacji 
partyjnej

(Dokończenie ze str. 1) 
dynator w Zakładzie Komu­
nikacji Szynowej d/s Działal­
ności ORR. Słuchacz Wieczo­
rowego Uniwersytetu Marksi­
zmu - Leninizmu przy KW 
PZPR. Członek Komisji Re­
wizyjnej KZ PZPR w MPK 
Kraków. (A. T.)

Zakładowa organizacja par­
tyjna w MPK aktualnie po­
siada 726 członków i kandy­
datów, co stanowi 15,3 proc, 
ogółu zatrudnionych. Spadek 
upartyjnienia w roku ubieg­
łym spowodowany był obiek­
tywnymi przyczynami; 75 to­
warzyszy emerytów i renci­
stów przeniesiono do tereno­
wych organizacji partyjnych, 
a znaczna fluktuacja załogi 
przyczyniła się także do zmia­
ny proporcji.

Poważna rozbudowa szere­
gów partyjnych nastąpiła na­
tomiast w oddziałowych or­
ganizacjach partyjnych przy 
Wydziale Taryfowo-Bileto- 
wym i przy Wydziale Eks­
ploatacyjnym Autobusowym 
w Czyżynach. Rozbudowa or­
ganizacji na tych wydziałach 
nie nastąpiła samoczynnie, ale 
była wynikiem ■ troski i kon­
kretnych działań. Warto by 
inne oddziałowe organizacje 
zapoznały się z doświadcze­
niami wspomnianych organi­
zacji. Niezależnie od pożąda­
nego wzrostu szeregów par­
tyjnych sprawą pierwszego 
planu dla naszej organizacji 
zakładowej jest jakościowe 
podnoszenie poziomu działa­
nia. W tym celu w ubiegłym 
roku znacznie zaostrzone zo­
stały kryteria oceny aktywno­
ści i postępowania członków 
i kandydatów.

Ważną dziedziną działania 
każdej organizacji partyjnej, 
a więc i naszej, jest szkolenie 
partyjne. Wiedza ideolo­
giczna uzbraja człowieka w 
argumenty pozwalające prze­
konać innych, a więc kształ­
tować opinię środowiska. 
Szkoleniem partyjnym obję­
tych jest 367 towarzyszy par­
tyjnych, 259 bezpartyjnych i 
42 kandydatów. W grupie 
bezpartyjnych uczestnikami 
szkolenia jest 154 członków 
ZMS. (A. L.)
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ROBOTNICZY
czno-społecznych. O komplikacjach i trudnościach z tego 
wynikających — będzie jeszcze mowa.

STRUKTURA ORGANIZACYJNA
ORGANÓW SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO - 

MPK W KRAKOWIE <
WG STANU W DNIU 1.IV. 1974 R.

Jak z zamieszczonego schematu wynika, w przedsiębior­
stwie naszym występują wszystkie, podstawowe organy sa­
morządu robotniczego przewidziane ustawą (w prostokątach), 
jak również organy pomocnicze (w trójkątach). Wynika z 
niego również jasno — hierarchiczne podporządkowanie po­
szczególnych organów.

KOGO REPREZENTUJĄ POSZCZEGÓLNE ORR

Ponieważ często u pracowników rodzą się wątpliwości 
(zwłaszcza po wspomnianych zmianach), poprzez którą ORR 
mogą realizować swe prawo współudziału w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem, uważam iż celowe będzie przypomnienie 
w tym miejscu — kogo reprezentują poszczególne ORR.

Ponieważ ORR nie posiadają oficjalnie żadnej numeracji, 

cyfry podane przy poszczególnych ORR — używam jedynie 
pomocniczo. I tak:

1) w Wydziale Eksploatacyjnym Tramwajowym — Nowa 
Huta,

2) w Wydziale Eksploatacyjnym Tramwajowym — Podgó­
rze, obejmując również działy i sekcje Z.K.Sz., a to; Dz. Eks- 
ploatacyjno-Ekonomiczny, Dz. Techniczny, S. Osobową i S. 
Kontroli Jakości,

3) w Wydziale Remontowo-Produkcyjnym (Rzemieślnicza), 
J 4) w Wydziale Sieci i Podstacji,

5) w Wydziale Torów, (wszystkie — w ramach Zakładu 
Komunikacji Szynowej),

6) w Wydziale Eksploatacyjnym Autobusowym — Bieńczy­
ce,

7) w Wydziale Eksploatacyjnym Autobusowym — Czyży- 
ny,

8) w Wydziale Produkcyjno-Remontowym (Wawrzyńca), 
obejmują również Wydział Transportu Gorspodarczego 
i Sprzętu Specjalnego oraz działy i sekcje Z.K.S. a to; Dz. 
Eksploatacyjno-Ekonomiczny, Dz. Techniczny, S. Osobową, 
S. Kontroli Jakości,

9) w Wydziale Taksówek (wszystkie — w ramach Zakładu 
Komunikacji Samochodowej)',

10) w Zakładzie Remontowo-Inwestycyjnym,
' 11) w Wydziale Taryfowo-Biletowym,

12) obejmująca; Wydział Zabezpieczenia Ruchu. W. Do- 
chodzeniowo-Wypadkowy, Dz. Koordynacji Eksploatacyjnej, 
Dz. Koordynacji Inwestycji i Rozwoju,

13) obejmująca komórki Zarządu Przedsiębiorstwa, a to; 
cały pion Gł. Księgowego, Wydziały Zaopatrzenia — Mate­
riałowego i Pracowniczego, Działy — Zatrudnienia i Płac, 
Ekonomiczny, Inwentaryzacji, Osobowy. Szkolenia, Zawodo­
wego, Prawny, Organizacji Zarządzania, BHP, Specjalny, - 

Ogólny oraz Zakładowa Rewizja Gospodarcza i Ośrodek 
Przetwarzania Informacji.

Z powyższego widać, że nie wszystko tu — popularnie mó-> 
wiąc — „gra”. Mimo iż wydziały produkcyjno-eksploatacyjne 
działają zintegrowane, w wyodrębnionych organizacyjnie — 
zakładach (komunikacji samochodowej i szynowej), nie po­
siadają jednego, wspólnego organu samorządowego, obejmu-: 
jącego cały zakład. Z kolei działające dla całości tych zakła­
dów działy eksploatacyjno-ekonomiczne i techniczne oraz 
sekcje osobowo-administracyjne i kontroli jakości, wchodzą 

«w skład jednej z ORR, działającej zaledwie w części zakła-. 
du.

Są i inne niedokładności ale nie o szczegóły tu idzie. O tym, 
jakie trudności w codziennej pracy wynikają z niedostoso­
wania struktury organizacyjnej organów samorządowych 
(i organizacji oddziałowych czynników społeczno-politycz­
nych) — do aktualnego schematu organizacyjnego przedsię-: 
biorstwa, wiedzą najlepiej działacze tych organów. Spowodo­
wało to konieczność, ustanowienia tzw. koordynatorów ORR 
dla poszczególnych zakładów. Podobnie ustanowieni zostali 
w tych zakładach koordynatorzy oddziałowych organizacji 
partyjnych, oddziałowych rad związkowych oraz kół ZMS.

Jak łatwo się domyśleć, stan taki nie może sprzyjać spraw-: 
nej,- a co gorsza — prawidłowej działalności tych organów. 
I tu uwaga zasadnicza; koordynatorzy spełniać mogą tylko 

doraźną i — rzeczywiście — wyłącznie koordynacyjną rolę 
w swym działaniu. Ponieważ ani ustawa, ani żaden inny 
przepis nie przewiduje tego rodzaju funkcji, a tym bardziej 
— uprawnień dla nich, sytuacja ta winna jak najszybciej 
ulec normalizacji.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
Opracowano w oparciu o „Prawo Samorządu Robotnicze-: 

go” M. Błażejczyka (Wyd. Zw. CRZZ, Warszawa 1971 rj



Pisali o nas...
...OPTYMISTYCZNIE

„Gazeta Krakowska" w nr 66 z 19.111, przytacza zamierzenia 
inwestycyjne naszego przedsiębiorstwa. Informacja ta jest 
optymistyczna zarówno dla naszych pasażerów jak i załogi. 
Inwestycje torowe, sieciowe, zwiększenie taboru autobusowe­
go, pozwolą na rozbudowę linii, a rozbudowa zaplecza techni­
cznego, budowa ośrodka zdrowia i nowego budynku socjalno- 
administracyjnego, poprawią warunki pracy i warunki socjal­
ne — załogi, co w konsekwencji — winno wpłynąć również 
na poprawę świadczonych przez >as usług.

...INFORMACYJNIE
„Gazeta Krakowska" w nr 63 z 15.HI, w artykule „Poprawa 

komunikacji zależy nie tylko od taboru i inwestycji", przyta­
cza działania przedsiębiorstwa na odcinku poprawy warun­
ków socjalnych załogi. Jest to informacja z odbytej w marcu 
KSR, oczym pisaliśmy w poprzednim wydaniu „Sygnałów”.

„.POCHLEBNIE
Świąteczne wydanie „Gazety Krakowskiej” I „Dziennika 

Polskiego (datowane 13, 14, 15:IVj, w swych artykułach o 
optymistycznych prognozach rysujących się dla skrócenia ro­
bót przy przebudowie ul. Zakopiańskiej, wspominają m. in. 
— o zadeklarowanym współudziale naszego przedsiębiorstwa 
w tym zamierzeniu. Chwalebne to zobowiązanie. Obyśmy tyl­
ko z niego się wywiązali, ńie zaniedbując nic z bieżących za­
dań!

*
Wszystkie dzienniki krakowskie, zamieściły ostatnio obszer­

ne notatki na temat zamierzeń naszego przedsiębiorstwa w 
związku ze zbliżającymi się obchodami — jubileuszu 100-le- 
cia komunikacji miejskiej w Krakowie. „Gazeta Krakowska" 
(nr 70 z 23, 24.111 i nr 80 z 4.IV), „Dziennik Polski" (nr 82 z. 
6IV) oraz „Echo Krakowa” (nr 83 z 8.IV), przytaczają infor­
macje o szerokim, z wielkim rozmachem zaplanowanym — 
programie obchodów jubileuszowych oraz o zamierzeniach 
realizacji najistotniejszych potrzeb przedsiębiorstwa i jego 
załogi.

O wielu szczegółach z tego okresu, mogło się społeczeństwo 
dowiedzieć z tych artykułów. Szkoda jednak, że w artykule 
„Gazety Krakowskiej” (nr 80 z 4.IV), pt. „Jak przed stu laty 
— konnym omnibusem przez miasto", autor (wp), wprowa­
dził czytelników w błąd. Aż trzechkrotnie wymienia rok 1885, 
jako początek komunikacji zbiorczej w naszym mieście, co 
przesuwałoby termin jubileuszu — o dalszych 10 lat. W in­
nym znowu miejscu, prawidłowy termin jubileuszu skraca 
z kolei — o 1 rok pisząc, że kulminacyjny punkt obchodów 
wyznaczono.... w bieżącym roku. Nie wchodząc w przyczyny 
tych pomyłek (może za wcześnie ukazują się te informacje, 
dotyczące przyszłego roku?), wydaje się, że społeczeństwu 
miasta należy się rzetelna informacja, a do dziś nie ukazało 
się żadne sprostowanie tych błędów!

...KRYTYCZNIE
Bardzo obfity — w notatki krytyczne pod naszym adresem 

— był okres 13 III—13.IV br. Szczupłe ramy naszego wyda­
nia nie pozwalają na szersze omówienie wszystkich notatek. 
Nie sposób jednak ich nie przytoczyć, jako że Są to głosy sa­
mych pasażerów, lub dziennikarzy —-tpiszącyeh w ich imie­
niu.

*
„Echo Krakowa" (nr 68 z 21.111), w rubr. „Podsłuchane", 

zamieszcza artykuł, pt. „Kraby-pożeracze”, w którym (bej) 
przytaczając dialog pasażera z motorniczym, wykazuje zu­
pełny brak zainteresowania motorniczego — zepsutym auto­
matem. Z przykrością należy stwierdzić, że — niestety — czę­
sto zdarzają się takie „scenki” Niewątpliwie musi się na tym 
odcinku coś zmienić. Automaty biletowe i ich sprawność, to 
też „kawałek” wizytówki — sprawności naszego działania.

„Gazeta Krakowska” w nr 69 z 22.III, zamieściła artykuł 
pt. „Nie/Uczciwość”. Autor (J. Kwiat.) pomiędzy innymi spra­
wami na tytułowy temat, porusza problem niezsynchronizo- 
wania poczynań naszych pracowników. Konkretnie autorowi 
chodzi o brak komunikacji zastępczej, a szczególnie brak pra­
widłowej informacji w czasie przerwy w ruchu, spowodowa­
nej wymianą torów w ul. Kamiennej. W konkluzji autor 
stwierdza, że za stojącą kolejką tramwajów w ul. Kamiennej, 
kryją się — cytuję — „niedbświadczeni, a może lekceważący 
pasażerów, wiec nieuczciwi i niesumienni pracownicy MPK”.

Nie wchodząc w meritum sprawy, nasuwa się jedynie uwa­
ga, która być może pomogłaby w przeciwdziałaniu tego ro­
dzaju przypadkom. Posiadamy zradiofonizowane samochody 
(z głośnikami na zewnątrz), dla potrzeb zabezpieczenia ruchu. 
Czy w sytuacji awaryjnych przerw w komunikacji, nie moż­
na ich Wykorzystać dla informacji pasażerów na trasie? Czy 
przypadkiem głośniki te, nie zostały w tym celu na samo­
chodach zamontowane?

„Gazeta Krakowska” w nr 74.z 28.III, zamieszcza korespon­
dencję czytelnika (Stanisław Stachnik), tytułując ją „Lepiej 
mniej, a dobrze”. Krytykuje on przebieg i stan prac na ul. 
Bronowickiej, określając je — skandalem. Poza brakiem do­
statecznej ilości ludzi przy tej pracy, czytelnik krytykuje jej 
jakość. Pozostawiając sprawę jakości — fachowcom w zakre­
sie budowy torowisk, którzy na ten temat winni się wypo­
wiedzieć, stwierdzamy —- poprzez reporterski „zwiad” — 
słuszności krytyki organizacji pracy na tym odcinku. A co 
nato kierownictwo odpowiedzialnego wydziału?

*

„Dziennik Polski" nr 74 z 28.III), w artykule „Nie lubią 
tłoku”, opisuje skandaliczne zajście, jakie — podobno — mia­
ło miejsce w naszym, pracowniczym autobusie, w- dniu 7.III 
br. o godz. 3.40 w nocy. Nie posiadając na ten temat żadnych 
oficjalnych wyjaśnień ani możliwości badania sprawy, nie 
zajmujemy stanowiska. Wierzyć się jedynie nie chce, aby do 
tego rodzaju skandalicznego zachowania się naszych pracow­
ników — mogło dojść. Gdyby się te fakty jednak potwierdzi­
ły, nie można nad nimi przejść do porządku dziennego, bo nie 
można pozwolić, aby jednostki podrywały autorytet całej za­
łogi!

*
Na koniec —- powrót do sprawy remontu torów na skrzy­

żowaniu ulic Kamienna — Długa. W poprzednich „Sygnałach” 
zamieściliśmy obszerne fragmenty krytycznej notatki na ten 
temat. Ostatnio, w „Echu Krakowa” nr 79 z 3.IV, ukazał się 
drugi artykuł tego samego autora (ja), zatytułowany „Między 
wyjaśnieniem, a rzeczywistością". Oceniając ten artykuł lak, 
jak musiąło go odebrać tysiące czytelników tej gazety, po­
niosło nasze przedsiębiorstwo w tej sprawie — drugą kom­
promitującą porażkę. Wydaje się, że zbyt poważna stała się 
ta sprawa w świetle obydwu artykułów, . aby można było 
przejść nad nią do porządku dziennego. Toteż nie komentując 
jej liczymy, że w tej sprawie zajmą . oficjalne stanowisko: 
dyrekcja i czynniki społeczno-polityczne przedsiębiorstwa. 
Oczekuje tego załoga!

(S.S.)
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Oddziałowych Rad Związ-i 
i bowych w naszym przedsię-, 

1 f biorstwie. Działa 13 Rad!
2 f Oddziałowych, a ich kie-', 
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,' Dyskusja na zebraniach; 
i sprawozdawczych nacecho-; 
!* 1 wana była troską o dalsze; 
' > doskonalenie działalności;

Ż
aden temat nie może 
chyba wywołać więk­
szych dyskusji i różnic 
zdań, jak — najpierw od­
głosy, a następnie rozdział

i ewentualnie ogłoszenie — 
nagród czy wyróżnień. Każ­
dy oczywiście rozpatruje tę 
sprawę z własnej pozycji, 
porównując . ją na linii „ja 
— on”. Przeważnie z tego 
porównania wychodzi, że 
niedoceniany — to „ja”, 
przeceniony — to „on”. Jest 
to oczywiście subiektywne. 
Ale czy nagradzający zaw­
sze są obiektywni? A wobec 
tego, czy nagradzani (raczej 
— nie nagradzani), zawsze 
są subiektywni?

Delikatny to temat, to też 
niechętnie — w sposób pu­
bliczny — omawiany. Osta­
tnio ukazał się na ten te­
mat („Echo Krakowa” nr 
56 z 7. III. 74 r.), bardzo 
ciekawy artykuł dyskusyj­
ny Ob. Jerzego Kochań­
skiego pt. „Kogo, za co i 
jak nagradzać?"

Już na wstępie autor a- 
dresuje swe uwagi do na­
gradzającego, pisząc: „Py­
tanie — jak nagradzać? — 
spędzało i spędzać będzie 
sen z powiek nagradzają­
cych. Problem jest'odwiecz­
ny, poważny i delikatny. W 
każdej bowiem nagrodzie 
zawarta jest prawda o po­
czuciu sprawiedliwości na­
gradzającego, o pojmowa­
niu przezeń pryncypiów 
sprawiedliwości..." W dal­
szej części autor pisze „Na­
groda... przyznana trafnie, 
tzn. zgodnie z poczuciem 
sprawiedliwości ogółu — 
przynosi skutki dobroczyn­
ne, zbawienne. Dla nagra­
dzającego i dla wszystkich. 
Przyznam bez zastanowie­
nia, bez rozpoznania wszel­
kich „za i przeciw”, bez u- 
względnienia następstw — 
traci swój sens, a nawet 
przynosi ewidentne szkody. 
Powiedzmy sobie wyraźnie:

I związkowej. PrzedmiotemS

Kampania
sprawozdawcza

ORZ
1 szczególnej uwagi były ( 

i1 sprawy dalszej poprawy / 
,' warunków bezpieczeństwa i, 
' higieny pracy, warunków/ 

' technicznych eksploatowa-: 
\ nego taboru oraz właści-i 
, wych stosunków w pracy1, 
; między robotnikami, kadrą’ 
, inżynieryjno-techniczną j 
i średnim dozorem.
■ Niektórzy uczestnicy dys- 
i kusji wskazywali, iż tempo 
, wprowadzania postępu 
t technicznego jest zbyt po-1 

-i wolne.
1. Pozytywnie oceniony zo- , 
1 stał fakt nawiązania ściś- 

i Jejszego kontaktu między1 
i działaczami związkowymi : 
J szeregowymi związkowcami'

■ oraz fakt ukształtowanie 
nowych form więzi i współ- 

! pracy pomiędzy kierownic­
twem, a załogą.

W toku kampanii oce­
niono, że najlepiej w u- , 
biegłej kadencji pracowały' 

I Rady Oddziałowe przy Wy- . 
dziale Eksploatacyjnym) 

. Tramwajowym Podgórze i 
Nowa Huta, przy Wydziale 
Taksówek oraz przy Wy­
dziale Remontowo-Produk­
cyjnym. (A.L.) ’
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Ulica Bronowicka, budowa torowiska do osiedla Widok.
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Swego czasu pisaliśmy o różnych przyczynach, wpływają- 
:ych na opinię społeczeństwa m. Krakowa o naszym przed­
siębiorstwie. Apelowaliśmy o usuwanie tych przyczyn i zo- 
>owiązaliśmy się do publikowania faktów, które je powo­
dują, . a zasygnalizowanych nam przez pracowników, aby 
wspólnie walczyć o wysoki autorytet — MPK.

Oto pierwsza informacja, o zaobserwowanych przykładach 
beztroski panującej na linii 124, gdzie bardzo często autobusy 
jadą — jeden za drugim. Często również... stoją one jeden 
za drugim, na pętli przy osiedlu Olsza II.

Czy mamy
za dużo autobusów?

Podajemy przykłady postoju po 3 autobusy na końcówce: 
— 23.III godz. 6.15, z numerami bocznymi — 431, 380, 256, 
— 25.III godz. 6.15, z numerami bocznymi — 149, 196, 256, 
— l.IV godz. 6.08, z numerami bocznymi — 199, 172, 170, 
godz. 6.11, z numerami bocznymi — 172, 170, 256, 
— 6.IV godz. 6.10, z numerami bocznymi — 140, 421, 135,. 
— 9;IV godz. 6.10, z numerami bocznymi — 153, 421, 308.

Czyżbyśmy mieli t-ak dużo autobusów, że pozostałe, w spo­
sób prawidłowy; zabezpieczały w tym czasie regularną komu­
nikację na tej trasie?

Nie jesteśmy aż takimi optymistami. Bardziej przekonuje 
nas teza wysunięta przez mgr M. Dudka (w poprzednim wy­
daniu „Sygnałów”), a mówiąca o niekorzystnym wpływie 
przyspieszania — na regularność komunikacji. Nie 
irzeba dodawać, jak tego rodzaju przypadki są komentowane 
przez pasażerów. A co na to służba kontrolna ruchu? (S)

ludzie są niesłychanie czuli 
i wrażliwi na to, komu, co, 
za ćo, ile i w jakich okoli­
cznościach są przyznawane 
nagrody. Wrażliwe są dzieci 
w przedszkolu. Wrażliwi są 
dorośli,, nawet d, którzy 
przeżyli już niejedno i któ­
rych już nic nie powinno 
dziwić. Bo ludzie są czuli 
na tle sprawiedliwości, na­
wet jeżeli ta sprawiedliwość 
dotyczy skromnej nagrody 
szefa. Każda nagroda ko­
mentowana jest długo i na­
miętnie. Żadna nagroda — 
materialna czy moralna — 
nie pozostaje bez echa w

Komu 
za co 
jak,..?

kolektywach. Zapada w pa­
mięć, jest analizowana od 
każdej strony, dyskutowa­
na. W pracy i w knajpie, w 
cztery oczy i w kilkanaście. 
Nie wiem, ale chyba w żad­
nej kwestii barometr opinii 
społecznej nie jest tak wra­
żliwy, jak właśnie w kwe­
stii „Komu, za co, ile?”.

W podtytule „Jak wyróż­
niać”, autor stwierdza „-O- 
czywiście, ...że jeszcze się 
taki nie urodził, żeby wszy­
stkim dogodził. Zawsze bę­
dą powstawać różne kon- 
wentykle, które będą roz­
ważać: dlaczego jemu, dla­
czego tyle, dlaczego nie 
mnie, czy ja jestem gorszy? 
Tym nie mniej wydaje się, 
że akurat na temat nagra­
dzania pracowników po­
winniśmy wymieniać często 
poglądy i doświadczenia 

publicznie, by uniknąć nie­
potrzebnych pertubacji w 
mikro środowiskach praco­
wniczych. A także kształto­
wać poczucie sprawiedli­
wości u nagradzających i 
wspólnie uczulać się na ten 
społecznie ważny problem. 
Powinniśmy też wymieniać 
pcglOrdy i doświadczenia po 
to, by po prostu uczyć się 
stosowania zasad sprawie­
dliwości w mikroskali za­
kładowej, by uczyć się co­
raz lepiej oceniania ludz­
kiej pracy i dostrzegania 
pozytywnych i negatyw­
nych skutków tych ocen”.

N7 zakończeniu artykułu, 
autor zwraca uwagę na 
znaczenie nie tylko samego 
ekwiwalentu, ale sposobów 
i form nagradzania stwier­
dzając, ic posiadają one 
znaczenie pierwszorzędne, 
gdyż wyrażają w mikrośro- 
dowiskach zakładowych 
troskę o prawidłowe kształ­
towanie stosunków między­
ludzkich, poważnie współ­
decydują o ludzkiej pracy, 
a więc; o klimacie pracy i 
wynikach ekonomicznych 
przedsiębiorstw i zakładów 
— a w konsekwencji o kli­
macie pracy i wynikach e- 
konomicznych w skali kra­
ju. „W sumie, od poczucia 
sprawiedliwości każdej ko­
misji nagradzającej, od po­
czucia sprawiedliwości każ­
dego kierownika zależy też 
samopoczucie w polskiej 
mikroskali”.

'Przytoczyłem obszerne 
fragmenty tego, ciekawego 
i trafnego — moim zdaniem 
— artykułu'wierząc, że i w 
naszym przedsiębiorstwie 
jest co nieco do zrobienia 
na tym odcinku. Być może 
spowoduje on chwilę zadu­
my u zainteresowanych 
osób, zanim podejmą decy­
zję; „komu, za co, jak...?”

S. SZYMAŃSKI

l UKOSA
W tym wydaniu całą rttbrw 

kę poświęcamy sprawom do­
tyczącym pracowników za­
trudnionych w kompleksie bu­
dynków przy ul. Wawrzyńca 
15.

4
Żyjemy w czasach wzmożo^ 

nego tempa pracy. To zrozu­
miałe. Ale czy w tym tempie 
nie nazbyt często zapominamy 
o sobie i najbliższych współ­
pracownikach? W warsztatach 
zlokalizowanych przy ul. Wa­
wrzyńca 15, przygotowywane 
są różne elementy żelazne, 
które wymagają z kolei — na 
podwórcu -— załadunku bądź 
wyładunku. To co się wówczas 
dzieje, trudno opisać słownie. 
Rzucane z wysokości samocho­
du — lub na samochód — e- 
lementy, wydają ogłuszający 
brzęk i huk. Czy ludzie wy­
konujący tę pracę sami tego 
nie słyszą i nie zdają sobie 
sprawy z krzywdy wyrządza­
nej przede wszystkim.... swe­
mu systemowi nerwowemu? A 
co mają powiedzieć obok pra­
cujący w biurach ludzie, wy­
konujący być może w tym 
czasie — pilne, skomplikowa­
ne obliczenia finansowe? Pa­
nowie inżynierowie, pomyślcie 
nad tym anachronizmem! Za 
najmniejszy pomysł racjonali­
zatorski zmieniający ten stan, 
czeka Was wdzięczność, za­
trudnionych w tym komplek­
sie — pracowników.

4
Niezależnie od hałasów, pra­

cownicy (szczególnie biur, któ­
rych okna wychodzą na ten 
nieszczęsny podwórzec) mają 
wątpliwą przyjemność wysłu­
chiwania „łaciny”, w wyko­
naniu — przede wszystkim — 
kierowców tam zajeżdżają­
cych. Szczególnie uciążliwe jest 
to w okresie wiosenno-letnim 
(otwarte okna!). Ludzie ci zu­
pełnie nie liczą się z otocze­
niem, a praecież pracują tam 
w większości — kobiety!

Uwagę tę dedykujemy — 
pod rozwagę i działanie — kie­
rownictwu, mistrzom, aktywo­
wi społeczno - politycznemu, 
wydziałów; transportu gospo­
darczego, produkcyjno-remon- 
towego, torów. Nie od rzeczy 
byłoby zwrócenie na to uwa­
gi ■— przez Straż Przemysłową.

4
Dość często można zaobser­

wować wychodzących z tego 
kompleksu „zachwianych” pra­
cowników. Ponieważ wnosze­
nie na ten teren — w sposób 
oficjalny — butelek z piwem 
(czy tylko?), i to najczęściej 
przez młodych pracowników, 
nie jest przez strażników w o- 
góle kwestionowane, nie dzi­
wimy się późniejszym skut­
kom" Dziwimy się jednak, że 
nie tylko na te fakty nie zwra­
ca się uwagi, ale również na 
wchodzących na ten teren lu­
dzi w stanie „małej równowa­
gi”, i to nie zawsze pracowni­
ków! A może by tak więcej u- 
wagi ze strony strażników S.P. 
i kierowników wydziałów, w 
których „pracują”, lub „zała­
twiają” swe sprawy — ci lu»i 
dzie?

KOMUNIKAT
Zwracamy się do wszystkich 

osób posiadających wydawnic­
twa MPK lub dotyczące MPK, 
pochodzące z dawniejszych lat, 
o udostępnienie ich Sekcji Pro­
pagandowej Komitetu Obcho­
dów 100-lecia Komunikacji Miej­
skiej. Mogą to być monografie, 
czasopisma, wycinki z gazet, 
wydawnictwa okolicznościowe 
itp. W szczególności apel nasz 
kierujemy do posiadaczy egzem­
plarzy, ukazującej się w latach 
1954—1958 gazety zakładowej 
MPK — „Nowe Tory”. Wszyst­
kie udostępnione nam materiały, 
po sporządzeniu z nich fotokopii, 
zostaną zwrócone ich właścicie­
lom. Zgłoszenia prosimy kiero­
wać na adres: Rozgłośnia Za­
kładowa MPK Kraków, uL 
Wawrzyńca 15, I p. (s)
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